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Ś R O I h -  
R O 'K  i s'2 7.

N O  W O S  C I  I V M I S Z A  II S I U  E.
W zeszłą j\ icdziele w Kościele X X . Piiarów , 

JW. 3X. W  o r o n i c z B i s k u p  Krakowski,  ochrzcił' 
nowonarodzona córkę JW. Kaszfelanica JVa- 
kwaskiego. Cbrzcsuemi Rodzicami byli JW. 
Soboleshi W oiewoJa, Prezyduiący w Radzie 
A d m i n : 'Kroi: i JW . z X X. LulomirskićhSlMU- 
sJawoWa Poi odia  , Wojewodzina.

Z dniem ostatnim upłynionego miesiąca 
w którym  dla A rchidyecezji W arszaw skiej 
przedłużony  Jubileusz zamknięty został, u-  
k o lic żyła się -także Missja Jubileuszowa we wsi 
K obyłce  za P ra g ą , 2 mile odległej ,  staraniem 
pobożny chparatjan wyprawiona, przez  ciąg dni 8. 
X X . K apucyn i, k tórzy  w czasie trwaiąccgo 
J u b i l e u s z u  41 Missji w naszerń Królestwie od ­
prawili, p°d  przewodnictwem szanowriego swe­
go Prowincjała JX- I f i i a ł o r a  P iotrow ­
skiego naukami gorliweini w duchu pi awej Iłe- 
ligji prowadzili pobożny licznie gromadzący się 
lud do drogi cnoty i moralności Chrześfcjań. 
sk i e j ,  czułe aż do wzruszenia by ły  ob rządk i,  
Kom m u n j i  Jeneralnej,  zasadzenia K r  z y ż a Sgo 
i ostatniej Procesji celebrowanej przez czci 
godnego Dziekajia JX . Gutowskiego Probosał- 
cza liadzym ińskiego • W \dniu uroczystości 
SS. N  postołów  zjechać raczy ł na to nabożeń­
stwo J W, JX. Biskup Pawłowski Sufr.igan W ar- 
sza: i dwukrotnie rano i popołudniu  udzielał 
nabożnemu Ludowi Sakrament S.Bierzmowania.

Ambasador f ra n cu z k i ,  Hrabia de Ferone , 
onegdaj wy iechał z I I  arssaw y  do Karlsbad.

W S P O M N I E N I A .

N adanie P rus K rzy ­
żakom przez K on­
rada X cia  M azowi: 
1228.

Wezwano z W iln a  o przysłan ie  wiadomos'ci 
względem urządzenia organu  znajduiącego się 
w Kościele W arszew skim  X X. PiiaroW, g,dzie 
towarzystwo muzyki Msze S. exekwuie, gdyż 
w W ilnie  w i.oścjele Akademickim maią po­
dobny Organ sporządzić.

Dziewczynka  w piątym miesiącu ż y c ia ,  śli­
czna , zdrowa , ma matko nieszczęśliwą , n ie -  
bedącą wstanie swego Dziecięcia wychować. 
Taż inatka przymuszona szukać s łu ż b y ,  upra­
sza aby iaka .litościwa Osoba p rz y ję ła ,  tę  sże-
rotkę; wszakż^ iuż by ły  ogłoszone przykłady  
że podobni Wy ch o w a  ucy zdo ła l i ‘ się wywdzię­
czyć swym łaskawym dobroczyńcom z a s t ę p u j ą ­
cym miejsce nieszczęśliwych Rodziców. Wia­
domość ua N ow olipiu  w dworku na dole nod 

■ N r  2132. 1
Podpisany właściciel Gabinetu F ig u r  wo­

skowych , przybywszy z Państwa Rossyjskiego 
do tutejszej Stolicy , poleca się Prześw; Publi; 
ośmielaiąc sobie poch leb ić , że od dawnego 
czasu ani t a k  l ic z n y ,  ani ta k  dokładnie na­
ture  naśladujący Gabinet w'A Varszawie niefcył. 
W sali Towarzystwa Dobroczynności codzien­
nie od godziny 10 przed południem do łOtej
w ieczorem P . Frasa ,

Wczoraj u p a ł  doszedł do 28 stopni l W  i.  
sła  by ł.\ kąpiącemi się napełnioną. Lekarze 
przestrzegają aby u czasie lak nadzwyczajnych, 
upałów niepić r a p te m ,  a szczególniej zimnej
w o d y .—-  R O Z  M N ]  T O  S  G / .

Ż» Stefana  Batorego  żyła w R ydze  ttieiaka
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A n n a  Topell,  k tó ra  1 3 0 1 a tm a ią c ,  zachow ała  
z u p e łn ą  czers tw osć  c ia ła  i p rzy to m n o ść  u m y ­
s łu .  R . 1660 w ie d n e j  po tyczce  M ic h a ł  
Prusinowski  tow arzysz  ro ty  p an c e rn e j ,  zo s ta ł  
ugodzony  w p ie r s i  ku lą  a n n a t n ą ,  a lubo p ę k ł  
p an c e rz ,  on iednak  zos ta ł  p rz y  życiu i konia  
p ie rzcha iącego  w s trzy m a ł .  —  W r .  1703 gdy  
sp ieszn ie  pod  Solcem  stawiano m os t na Wiśle 
i gdy  sam K ró l A u g u s t  II.  o g lą d a ł  go, z d r u ­
giej s t ro n y  zn ienacka nadbieg l i  S zw edzi  i u- 
d e rz y l i  na m os t chcąc K ró la  pochw ycić .  Dla 
odw rócen ia  n iebezpieczeństw a  w id o cz n e g o ,  na le ­
ża ło  iak najsp ieszn ie j  podc iąć  l in y ,  k tó re  p r z y ­
w iązane  do ły żew  m o s t  u t r z y m y w a ły .  Z d a ­
r z y ło  s ię  iz  Ż yd ek  pew ien  spraw uiący  obo­
w iązek fak tora  u J e n e ra ła  K o m in iśsarza  wojsk. 
Saskich , obciążony k ilku se t  z ło ty m i w d rob ne j  
m o n ec ie ,  n ie  m ó g ł  u m k n ąć  na b rzeg  i w ro z e r ­
waniu się m o s tu ,  w p a d ł  w W is łę .  Z daw ało  
sig w szystk im  n iep od ob ne  iege u ra to w a n ie ,  
zw łaszcza gd y  u jrzano  daleko iuz na ś ro dk u  
w ydobyw aiącą  sig na w ie rzch  Czapkę żydow ­
ską ,  alić nad  wszelkie spodz iew an ie  p r z e c i ­
w ny m  pę d e m  w ody sain Z y d e k  na b rz e g  w y­
rz u c o n y  zosta ł .  Z adz iw ien i  tein o becn i ,  znacz­
n ą  sk ła d k ę  uczynil i  dla w y ra to w a n e g o ,  a on 
w zięty  pod op iekę  B isk up a  Krako: w kró tce  się 
o c h rz c i ł .— ■

O  f f  losach. P rzo d k o w ie  nasi Słowianie  
w epoce ukazania  sig w E u ro p ie  , w szyscy do 
s ieb ie  po d o b n i ,m ie l i  oczy n ieb iesk o -sza re  a w ło ­
sy  n ie  cza rn e  ani p ło w e ,  lecz c iem ne  czyli b r u ­
na tn e .  P rz y ro d z o n a  ta cecha do tąd  w ich po­
to m k ac h  bez w zględu  n a k l im a t  p o s t rzeg ać  się 
daie .  W nosząc  z posągów k tó re  s tro io no  w u- 
b ió r  w łaśc iw y ludziom  natenczas ży iąc y m , są ­
dz ić  m o żna ,  że  K ob ie ty  n o s i ły  p ię k n e  w łosy  
ro zpu szcz o n e  d łu g o  i s ze ro ko  na ^pżscy; m ę ż ­
czyźni ró w n ie  g ło w y  iak b ro d y  p o s t r z y g a l i , a 
s l a r c y z ł y s ą  g ło w ą  a z d łu g ą  b ro d ą  chodz il i .

P ie rw sze  zaś spuszczan ie  włosów pod im ien iem  
p o s tr zy zy n  znane ,  nas tęp ow ało  dopiero w ro k u  
życia  7 n iy in i  W ypraw owane b y ło  ZI |a jw ickszą  
uroczy s to śc ią  dla całej familji .  O bchód  ten  
ba łw o chw alsk i  po p rzy ięc iu  w iary  C I i i - y : p 0_ 
s z e d ł  w n iepam ięć ,  n ic  p rzes taw ano sig ied n ak  
p o s t rzy gać ,  bo noszenie  d łu g ic h  w łosów  p 0.  
czy tyw ano za iakowąś świalowość. l )o  tego 
p rz ed s ięb io rący  ściślejsze życie ,  Część g łow y  
albo też ca łą  golili .  W iem y źe i Polacy p r z y .  
igli ten  zwyczaj,  lecz w k tó ry m  czacie i z ia - 
ki ej p rz y c z y n y ,  nie ma dowodnej pewności.  
N ie k tó rz y  idąc  za ba ieczną  powieścią ,  w yw o­
dzą  go od  K azim ierza  I. który  nie p ie rw ej 
m i a ł  b y ć  z k lasz toru  do tronu  w y p u sz c z o n y , 
aż Po lacy  zobow iązal i sig g łow y  golić, inn i za 
początek  m u naznaczaią  klęskę w Bukowinie  
po d  Janem A lbertem , k iedy  po klęsce zna le ­
z iono wielu k tó rzy  U ciek a iącd łu g iem i w łosam i 
pozaczepia ii  się na d rzew ie . Może też z iako- 
wej re l ig i jne j  p rz y c z y n y ,  a może z naś lado ­
wania, T u rkó w  p ow sta ło  golenie  g ło w y ,  gdyż  
n iezm ie rn ie  byli  ła tw eiu i  Polacy w przejm ow a­
n iu  obcych  zwyczaiów. Jakko lw iek  bąć  poka-  
zuie  się z s ta ro ży tny ch  nagrobków  Źe zw ycza j-  
takow y nie ies t  zb y t  daw ny. T r w a ł  zaś aż do 
po ło w y  17 w ieku . K ró low ie  Jan K a z im ierz  
i M ic h a ł  nosili na w zór panującej m ody  we 
Ł ran c j i  i w N iem c z ec h ,  o g rom n e  p e ru k i  czarne  
z wielą lokam i spaduiącemi aż na ra m io n a ,  ale 
z panów  P o lsk ich  m a ło  kto tę  m o dę  naś lado­
w a ł .  Jan 111. zacho w ał daw niejszą czu p ry n ę .  
O g ro m n e  P e ru k i  mianowicie  za K ró lów  z d o ­
m u  Saskiego  p o k ry ły  w łosy  n a tu ra ln e .  W ie ­
lu  wszakże nie ub ieg a ło  sig za tą  ozdobą. W ię­
cej zaś p r z y ię ło  k sz ta ł tn e  i pow abne f ry z u ry  za 
Stanis ław a A u g u s ta  , do k tó ry c h  zazwyczaj 
p rzy czep ian o  d łu g ie  w arkocze . U bran ie  tak a -  
we g ło w y  chociaż d łu g ie g o  p o trzebo w ało  czasu, 
p rz ec ież  używ ane b y ł o  i  w n iższych  s tanach  a
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•lawet w w oj sit u . W  r o k u  17 9 0  u s t a ł y  po-  
' v>ększej części  f r y zo w a n i a  s i ę ,  w y s z e d ł  z m o d y  
Puder,  n o sz o no  w ł o s y  p o  S z w e d z k u .  W r o ­
ku 1 7 9 4  z a c z ę t o  n i s ko  s t r z y d z  w ł o s y  p r a w i e  we  
Wszys t kich  s t a na ch .  W  r .  1 7 9 6  i c szc ze  niżej  
s t r z y ż o n o  w ł o s ,  co s i ę  n a z y w a ł o  ala Tytus.  
W r .  1 7 0 S ,  z n o w u  w z n o w i ł y  s i ę  m a l e ń k i e  har-  
ccipki, co k r ó t k o  t r w a ł o .  W r .  1 S0 2  p o k a ­
z a ł y  s i ę  n a g ł o w i e  c z u b k i ,  a k i o  m i a ł  wi ę k s z y  
c z u b e k  u z n a w a ł  s i ę  za d o s k o n a ł e g o  e l e g a n t a .

N a j d z i k s z e  z w i e r z ę t a  n i e  t y l k o  s ię  u g ł a s k a ć  
i oswoić  d a i ą ,  ink to o b e c n i e  w i d z i e m y  w M e -  
n a ż e r j i  V .  van D ir t ie r , a le  c zę s t o  o k a z u i ą  tę  
r z a d k i e  p r z y m i o t y  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i  i s z l a ­
c h e t n o ś c i ,  i a k i c h  n i e k i e d y  w l u d z i a c h  t r u d n o  
z n a l e ś ć .  N a s t ę p u i ą c e  z d a r z e n i e  i es t  t e g o  d o ­
w o d e m .  C h c ą c  w i d z i e ć  w Londynie  d z i k i e  
z w i e r z ę t a  , r z u c a i ą  i m  p s a  l u b  kota. C h ł o ­
p i e c  i e d e n '  c h c i w y  t e g o  o k r o p n e g o  w i d o k u  , 
u k r a d ł  p e w n e j  D a m i e  p i e s k a  i o d d a ł  go do  
k l a t k i  Uva o g r o m n e g o .  S t r a c h  o p a n o w a ł  n a ­
t y c h m i a s t  p s i n ę ; u ł o ż y ł  s i ę  p o k o r n i e  n a  z i e ­
m i  i z d a w a ł  s i ę  o li-lość b ł a g a ć .  S c h y l a  s i ę  
l e w  , a b y  go p o w ą c h a ł  , i z n a d z w y c z a j n e m  z a ­
d z i w i e n i e m w i d z ó w  n i c  m u  n i e  u c z y n i ł .  - P r z e ­
c i w n i e  n a w e t ,  g d y  r z u c o n o  m i ę s o  d o  k l a t k i ,  
l ew  p r z y s u n ą ł  ie  do  o w e g o  p i e s k a  , z a p r a s z a ­
j ąc  go  n i e j a k o  do  u cz ty  z s ob ą .  O ś m i e l i ł  s i ę  
p ow ol i  p i e s e k  i z a c z ą ł  i e ś ć  z ly tn  o k r o p n y m  
t o w a r z y s z e m .  O d t ą d  z a w i ą z a ł a  się  ś c i s ł a  p r z y -  
i aź ń m i ę d z y  teini  d w o m a  z w i e r z ę t a m i .  L e w  
z a p o m i n a j ą c  swoie j  d z i k o ś c i ,  o k a z y w a ł  w s z e l k ą  
w z g l ę d n o ś ć  d l a  m a ł e g o  p i e s k a ,  a t e n  z aś  i g r a ł  
z l w e m  , s k a k a ł  p o  i e g o  g r z b i e c i e  i s z c z e k a ł  
n a w e t ,  g d y  m u  p r z y s z ł a  f an ta z j a .  R o k  u p ł y ­
n ą ł  w l ak  z ad z iw i a j ą c e j  p r z y j a ź n i ;  w k o ń c u  t e ­
go  c za s u  z a c h o r o w a ł  i z d e c h ł  p i e s e k .  L e w  
w i d z ą c  iż się  i e g o  t o w a r z y s z  n i e  r u s z a  , m y ­
ś l a ł  iż spi .  B u d z i  go  z a t e m , r u s z a ,  p r z e w r a c a  
i c zu ie  n i e s t e t y  ź e  i uż  n i e  ż y i e ,  B o l e ś ć  l w a

k t ó r a  n i e  i e s t  t a k a  i a k  i n n y c h  z w i e r z ą t ;  i es t  
to w ś c i e k ł o ś ć .  N a i e ż a  s i ę  i eg o g r z y w a  , z a c z y ­
na  r y c z e ć  p r z e r a ź l i w i e  i g r y z i e  k r a t y  swoie j  
k l a t k i .  W r a c a  p o t e m  do  t r u p a  s w e g o  p r z y j a ­
c ie l a  i p a t r z y  n a ń  o k i e m  n i e s p o k o j n e m .  J u ż  
n i e  ży i e .  R y k i  n a j o k r o p n i e j s z e  da ią  s i ę  s l y .  
sz eć  p o w t ó r n i e  i w s z ę d z i e  r o z n o s z ą  p o s t r a c h ;  
S k a c z e  , p i e n i  s i ę  z w ś c i e k ł o ś c i  , i t a r g a  s i ę  
t a k  g w a ł t o w n i e  iż c h w i e i ą  s i ę  ś c i a n y  m e n a ż e r j i ,  
o d p a d a i ą  s z e r o k i e  d e s k i  i ł a m i ą  s i ę  n a  s z c zą t ­
k i .  P o n u r e  m i l c z e n i e  n a s t ę p u j e  p o  t y c h  u -  
u i e s i e n i a c h  g n i e w u .  L e w  w  r o z p a c z y  k ł a d z i e  
s i ę  p r z y  ' u l u b i o n y m  t o w a r z y s z u  swoie j  s a m o ­
t n o śc i  , o g r z e w a  go  p i e r s i a m i  i t a k  z os t a i e  
p r z e z  5 d h i  n ic  n i e  i e d z ą c .  W k r ó t e e  w y c i e ń ­
c z o n y  g ł o d e m  i c i e r p i e n i e m ,  z d e c h ł  o b o k  
p i e s k a  k t ó r e g o  t ak  l u b i ł .

M y ś l i  i. Zdan ia ,  ( z  F r e d r ą . )  C u d z e  z ł e  
na  s ł o ń c u  , s w o ie  w c i e n i u  s t a w i a m y  r a d z i . —  
Z  s w o i e m  na  c z o ł o  , z c u d z e m  do  k ą ta  , c h o ć  
d o b r z e . —  Z n a j d z i e  c z e m u  p r z y g a n i ć  , k t o  n i e  
u p a t r u i e  , t y l k o  a b y  p r z y g a n i ł  c z e m u . — Z ł e m u  
o k u  z ł e  s i ę  w s z y s t k o  w i d z i ,  k t o  s a m  n i c  n i e  
r o b i  , c u d z e  s p r a w y  r a d  s z a c u i e . — K t o  s ię  n i e -  
d o u c z y  , a lb o  p r z e l i c z y , s z k o d l i w s z y  b y w a  n a d  
p r o s t a k a . — Ś m i a ł e k  p r z e d  c z a s e m  w y k r z y k a  , 
w r z e c z y  zaś  s a m ej  t r u c h l e i e ;  k t o  m ę ż n y  i s e r ­
d e c z n y  p r a w d z i w i e , p r z e d  c z a s e m  i e s t  c i c h y ,  
a le  w o k a z j i  ż a r t k o  c z y n i ą c y .

S z a r a d  a.
Pierwsze  u z d r a w i a , 2gie  c zę ś ć  z w i e r z a  l u b

c z ł e k a .
K t o  m a  wszystko  , t e n  d o b r z e  g o n i  i u c ieka .

( Z e s z ł a  S z a r a d a  h ra sn ys ta w .)  
D Q M E S 1 E N L - J .

Urząd Mu n ic yp a l ny  M. S. Wars zawy.
F a j k a  d r e w n i a n a  z C y b u c h e m  j e d w a b n y m  i mt i n d -  

s z t u c z k i e i u  b u r s z t y n o w y m ,  o r a z  Ł o r y n e t k a  w s r e b r o  
o p r a w n a ,  / o s ł a w i o n e  p r z e d  n i e i a k i m  r / a s e m  w D o r o ż ­
k ac h ,  z ł o ż o n e  w d e p o z y c i e  P o l i c y j n y m .  I J rząd M u ­
nicypalny wzywa przeto Właściciel i  tych rzeczy.
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a ^eby  udowodni l i  i odebral i  t akowe  w przec i ągu n a j ­
dalej  t rzech mies ięcy;  w pr zec iwnym bowiem razie ,  
r zeczy  te przez publ iczną  l i cy t ac j ą  sprzedane a p i e ­
n i ądze  ztąd zebrane  na  właśc iwy fundusz  obrócone 
zos t aną .  -  W a r s z aw a  dnia  20 Czerwca 1827 r. W i c e  
P re z y d e n t  L a b o w id z k i .  ~  Za  Sekre t a rza  J e ne ra lne go  
W iern ic k i .

Dom z  Ogrodem f ruk t owym i spa corowym,  na g r u n ­
cie  dziedzicznym,  z szynkiem,  kręga ln i ą ,  w środku mi a ­
s ta ,  i e s t  z wolnej  ręki  do sprzedania.  W i a d o m oś ć  
powziąść  można przy u l i cy  Mur anów pod Nr  2205.

Kloby sobie życzył  wyna i ąć  dwa pokoie  u me b l o ­
w a ne ,  z kuchnią ,  p iwnicą ,  razem z b ie l i zną  s to łową ,  
z s e rwi sem,  z wsze lk i emi  pot rzebami  do s to łu  nale-  
zącemi ,  oraz,  z narzędziami  i naczyniami  huchennemi  
przy ul icy F r e t a  pod Nr  275,  niech się raczy zgłosić 
na  r óg  ul icy Podwal  pod Nr 498,  do Oberży ;  zaś po 
u p ł yn i en i u  dni 12tu w miej scu  powyżej  wymienioi iet t i  
przy ul i cy F r e t a ,  wiadomość zas iąguąć  będzie można.

Z  wolnej? r ęk i  do sprzedania i es t  Fo l ium do l us t e r  
l an i a  kompletny,  z Kamieniem pólczwar ta  łokcia  d ł u ­
gości ,  pól t rzec ia  łokcia  szerokości ;  ktoby sobie z y c / ) ł  
oddzi e ln i e  kamień  lub Fo l ium nabyć,  uda się w Sta  
r e  Mias to  pod Nr  52 w SkJanym sklepie.

H  i c h - ' d l i r j  g r  y .
J e s t  do sprzedania  Tautal jpu m a h o n i o wy  w dobrym 

tonie  i robota  dobra,  oczy ni znawcy przekonać  się 
r aczą ;  przy ul icy E le k tora l ne j  pod Nr 748,  na rogu 
Orlej  ul i cy;  dowiedzieć  s i ę  w C uk ie r n i  w t ymże  do 
mu.  Dodaie się ze na rok ca ły ręczy p r zeda i ąey  t en 
Pan ta l j on ,  iż w ni czym reperacj i  n i epodpadnie .

T o ’ \ ie s ię do Publ icznej  wiadomości ,  iz aukcja  na 
ef fekta  iako to: Ka i r yą kę ,  Stoły,  Krzes ła ,  Kustro,  
Koper sz tychy,  Kufry,  i inne  sprzęty gospodarskie  w d.
5 ni. i. r  b- o godzinie  4 t t /  z południa tu w - W a r s z a ­
wi e  przy ul i cy Brzozowej  w domu pod'  N r  208,  za go - 
i owe  p i en i ądze  więcej  daiącemu odbędz ie  się.  —

Andrzej  \T r y 1 I e r  o w i c z K. T. € .  W. 'M*
Podaie  s ię do publi  Pfcue/ wiadomości ,  iż a u kc j a  na 

ef fekta  iako to F i ra nk i  do Ł óżka ,  Komodę ,  £ e g a r  
ś c i en ny ,  Rądle mi edz i ane ,  i t  p. w Pradze przy W a r  
s z aw i e  w ul i cy Ta rgowe j  pod czas Targu  w dniu 5 
L ipca  r. b. ogodziui e  10 z r aua  za go lo we  pi en i ądze  
wi ęc e j  da i ącemu odbędzie dSę.

Jndrzu j TryLltrowicz K, T*C.IV.M.
Pomi eszkan ia  i Appar t ameuta  obejmuiące  Pokoie  od 

Jednego do dzies ięc iu ze S t a j ni ami  i bez S Ui en ,  dwie  
wi elk i e  Piwuicf i  i ia sk ł ad  W i n a ,  są  do na i ec i a  od S.

J a na  i S. Micha ł a  pr zy  ul i cy Młodo we;  S r  403,  w t y m ­
że domu dostać  można Angie l sko  Kr a j owych  se rów 
na cen tnary  i funty za cenę  zniżoną.

Gor ze ln i any  dobrze obeznany * Apperatem Pi s tory* 
u s / a ,  ząda i ący  służby na Prowinc j ą ,  zechce się zgło­
sić do Rządcy wspomnianego domu.

Ktoby sobie  życzy ł  nabyć summę Kapi ta lna  zło. 
11 OOO przez z lewek prawa ,  na dobrach Ostaszkach 
z przyległOBciami,  w wykaz ie  hypoteeznym t rchże  
dóbr  w Kance l lar / i  Z ie mi ańs k i e ;  Wo i ewó dz t wa  Mazo 
wieckiego,  w Wa r sz awi e  zamieszczoną.  W łaśc ic ie l  
rzeczonej  summy chce mieć  sobie zaraz przyodstąpie-  
niu hypotecznie  zal iczone Lis t ami  E asUwn emi  wraz 
z Kuponami  zip. D000, a dla nabywcy * p„mienio| lei  
summy odstąpi  zip.  2000.  ,Do zdziałania  po lv, ; ( „ . „ (, 
i n t e r es s u  upoważni ł em W .  PrędzJńskiego Adwokata  
Sądu Appel l acyjnęgo w Wa r sz awi e ,  mieszka j ącego 
przy ul icy Uanie lowiczowskie j  pod Nr 000,  do które  
go każdy nabyć chcący uda się i i n t eres  ukończeń 
może.

Skład To wa ró w Glucksohna,  k tóry  dotąd w Sklepie  
n a rożnym przy ul icy F ra nc i sz ka ńs ki e j  i N o w i n i . r s k i e i  
pod Nr  1800 ex y s to wa l ,  p rzenies iono do n o w . go za 
b udowania  Sklepów pod Kolumnami  przy ul icy Nowi-  
ni ar ski e j  i i es t  p i er wszym Sklepem od rogu tejże 
ul icy wychodząc z S. Je r ski e / .  Polecainc się przytem 
dos t a tecznym zapasem pięknych świeżych Towarów 
spodz iewa się od Szanownej  Publ iczności  tych samych 
ł a skawych  względów,  przez które dol.ąd znaczny miał  
odbyt ,  tern bardziej  że cena w tym n owym Sklepia  
będzie umiarkownńszą  i us ługa  spieszna i grzeczna.

O s o b a  s ta n u  s z la c h e c k i  go ,  u z d a t n i o n a  p r a k t y ­
c zn ie  w G o s p od ar s t w ie ,  z m a n i p u l a c j a  t a k  a d m i  
n i s t r a c  J j n ą  i a k  i  c y w i l n ą  o świ econa ,  n a  Kornmis-  
snrza.  d ó b r ,  Wó j ta  G m i n y  lub  1?u r g r a b ie g o  c h c ia ł ­
b y  się p o św ię c ić  i to g o r l iw ie  w e d łu g  c u c h y  
s z la c h e tn e j ,  p e ł n i ć  może,  wskut.uk  togo  /condu i t  y 
u r o d z e n i a  i ch lubne  d o w o d y  z l o t y .  W ia d o m o ść  
w  W a r s z a w i e  u  0 0 .  K a p u c y n ó w  p r z y  u l i c y  
M ’ j d o w e y .

P. Nikodem Zd a n ie wi cz  w Aus te r / i  Dąbrowskiej  
przy t ,rakcie bi tym z Wa - sz awy  do Ja b ł onny ,  ma zoo 
wu upodobanej  A n ise t te  de  B o r d e a u x  Bu te lkę  po 
z łotych 0. W i n a  różne,  W ó d kę  kolońską  przednią  i 
F i w a  T a r chomi ńs k i ego  But e l kę  po gro;  ti, a  Beczkę 
po  z łotych 10.

J u t r o  t es l i  będzie upal ,  nie będzie  w i dowi ska  w t e ­
a t rze .  1


